WYDANIE; 


JOHN SIMON, 
angielski minister spraw 
zagranicznych, ma objąć sta= 

nowisko lorda kanclerza. 
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minister 

mocny w Warszawie, nowy 
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uma GOTYĘGROWEJ 


w Sądzie Najwyższym w Warszawie.-Dlaczego obroń- 
cy wnieśli skargę kasacyjną.-Sędzia Wyrobek w ob- 
szernym releracie omawia przebieg sprawy 


Olbrzymie zainteresowanie procesem wcałym kraju 


Warszawa, 22 września, 
W dniu wczorajszym rozpoczął -się 
wśród wielkiego zainteresowania pro-' 
ces kaśacyjny Rity Gorgon w Sądzie 


Najwyższym. | 


Mimo, iż rozprawa była wyznaczo- 


bek, ale drugim wotantem jest sędzia 
Syromiatników. 

Wśród ciszy i skupienia sędzia Wy- 
robek rozpoczyna swój referat. W krót 
kich słowach opowiada; jak odbyła się 
pierwsza rozprawa przed sądem przy- 


na na godz. 10 już o godz. 9-ej sala są-|sięgłych we Lwowie. Z jakich moty- 


du była zapełniona publicznością. — 
Przed gmachem sądowym na Placu 
Krasińskich również panuje ożywienie. 
Duża: sala rozpraw o białych ścianach 
i białym -suficie, bez jednej ciemnej pla 
my, wygląda jak sala operacyjna. 


sty , 
4 


| 
| 


Gorgonowa w pierwszym roku 
pobytu u Zaremby 


Przed drzwiami odbywa się- skrupu 


wów skasowano wyrok w Sądzie Naj- 
wyższym i przekazano go do rozpatrze 
nia sądowi przysięgłych w Krakowie, 
który ponownie zasądził Gorgonową, 
uznając jednak tym razem, że działała 
ona w stanie silnego wzruszenia. 

— Nie zamierzam — mówi sędzia 
Wyrobek — tym razem «dawać stresz- 
czenia, aczkolwiek byłoby ta pożąda- 
ne, gdyż wyrok sadit przysiężłych' nie 


zawiera żadńego uzasadnienia. 


Tajemnice willi 
brzuchowickiej 


Sędzia Wyrobek ze względu na 
treść kasacji, wyłuszczył tylko niektó- 
re momenty. 

I tak przypomina, jak to było we 
Lwowie, gdzie mieszkał Henryk Zarem 
ba, którego Żona była w szpitalu dla 
umysłowo - chorych. Musiał się więc 
on wystarać o jakąś opiekę dla dzieci— 
Lusi i Stasia. I wówczas nasunęła się 
osoba oskarżonej, z którą po pewnym 
czasie Zaremba nawiązał intymny sto- 
sunek. 

Oskarżenie mówi, że Lusia podrosła 
i zorjentowała si, jakie stanowisko 
zajmuje Gorgonowa w ich domu, chcia 
ła więc ią usunąć. 

I to było przyczyną wrogiego sto- 
sunku Gorgonowei do niej! 

Natomiast Gorgonowa i obrona twier- 
dzą inaczej. że tam chodziło o zupełnie 
co innego, że Zaremba ochłódł w stosum 
ku do Gorgonowei, zdradzał ją na każ- 
dym kroku i z tego powodu między ni- 
mi wynikały gwałtowne sceny. 

Przełomowym momentem w tej ro- 
dzinie miała być 
PRZEPROWADZKA Z BRZUCHOWIC 

DO LWOWA, 


latna kontrola biletów, a co najwaźniej|przyczem Gorgonowa miała pozostać w 


sże, celem utrzymania porządku prze- 
wodniczący wydał zarządzenie, że ni- 


Brzuchowicach. 
Oskarżenie mówi, że to przeważyło 


komu nie wolno opuścić sali ani wejść |SZalę i w nocy z 30 na 31 grudnia Lusia 


podczas rozprawy. Gdy punktualnie o 
godz. 10 rozległ się dzwonek i wszedł 
na salę trybunał woźny zamknął drzwi 
od sali na klucz i otworzył je dopiero, 
gdy przewodniczący zarządził przer- 
wę, 


Na sali sądowej 


Na sali widzi się wiele tych samych 
twarzy .co Ha procesie krakowskim. — 
Nawet wśród publiczności. Czyżby za- 
interesowanie sprowadziło ludzi nawet 
z Krakowa? 

Zmieniono w ostatniej chwili kom- 
plet sędziowski. Przewodniczący sę“ 
dzia Rzymowski, referuje sędzia Wyro 


została zamordowana. Następnie aresz- 

towano Gorgonowa, gdyż przeciwko 

niej skierowały się podejrzenia tembar- 

dziej, że Staś twierdził, że widział w 

nocy jakąś postać Í 

ŻE POSTACIĄ TĄ MIAŁA BYĆ PONO 
GORGONOWA. 

Mówiono, że chłopiec jest dziedzicz- 
nie obciążony. gdyż matka jest obłąka- 
na i dlatego właśnie Sąd Naiwyższy 
uchyłając wyrok trybunału lwowskiego 
zarządził ekspertyzę psychologiczną i 
psychiatryczną Stasia Zaremby. 


Treść skargi kasacyjnej 


Jeżeli chodzi o samą kasacie. to ob- 
rona w pierwszym rzędzie wysuwa 


sprawę uczestniczenia sędziego Solec- 
kiego oraz to, że w trybunale były 
cztery osoby, a nie trzy. Obrona twier- 
dzi, powołując się na cały tok rozpra- 
wy i na zeznania osób, że sędzia Sole- 
cki udawał się na narady razem z trybu- 
nałem, mimo iż był sędzią zapasowym. 
Trybunał krakowski zaś tłumaczy się 
w swym protokule, że sędzia Solecki 
nie brał udziału w naradach: 


Adw. Axer 


Następnie poruszona została sprawa 
ujawniania przez przewodniczącego 
swego zdania co do winy oskarżenia. 

tu obrona powołuje się na następu- 
jącą okoliczność: Przede”rszystkiem od- 
rzucono jej wniosek, ażeby ogrodnik Ka 
miński nie został zaprzysiężony. Sędzia 
Wyrobek stwiedrza, że ogrodnik Kamiń- 
ski mieszkał również w willi i że były 
przeciwko niemu pewne podejrzenia. — 
Dlatego właśnie obrona sprzecitwiała się, 


ażeby był z A żony. 
Mimo to trybunał krakowski posta- 


Mianowicie sędzia opowiada, że sąd 
ukarał d-ra Axera za rzekomą obrazę 
prof. Olbrychta, a nie wziął w obronę 
adwokatów, gdy prof. Olbrycht ich obra 
żał, mówiąc: „trzeba upaść na głowę, że 
by coś podobnego powiedzieć” i „coś po 
dobnego, co mówi obrona, to się nadaje 
dla huculskiej ławy przysięgłych i t. d. 

Pozatem trybunał krakowski wyraź- 
nie komplementował prof. Olbrychta, 
mówiąc o nim: „profesor najstarszego 
uniwersytetu polskiego, którego sława 
sięga poza granice kraju, uczony o wiel- 
kiej sławie” i £ d-it d. 

Dt. Wyrobek mówi, że zarzutów, któ 
re obrona wypowiedziała pod adresem 
prof. Olbrychta, nie będzie odczytywał, 


Adw. Eifinger prosi 
0 głos 


Na to wstaje adw, Ettinger i mówi: 
Nam nie chodzi o czytanie, lecz chodzi 
o stwierdzenie, że rzeczowe zarzuty, któ 
re wówczas podniósł adw. Axer, Obej- 
mują kilka stron protokułu, Chodzi nam 
również o to, aby p. sędzia stwierdził, 
że zarzuty te były rzeczowe”, 


Adw. 
Ettinger 


nowił zaprzysiąc świadka, przez co dał |* 


do zrozumienia przysięgłym, że Kamiń- 
skiego nie należy podejrzewać, a tem sa 
mem skierował: , 
CAŁĄ FALĘ PODEJRZENIA PRZE- 
CIWKO GORGONOWEJ. 

Dalej, sędzia Wyrobek porusza rów- 
nież sprawę słynnego powiedzenia prze- 
wodniczącego d-ra Jendla, które odno- 
siło się do pytania, skierowanego do 
obrońców: Czy podejrzewają Henryka, 
albo Stasia Zarembów o dokonanie zbro 
dni, Gdy obrona odpowiedziała, że nie 
ma prawa szukać sprawcy zbrodni, prze 
wodniczący Jendl odpowiedział: „Try- 
bunał nie wymaga od Obrony, by szuka- 
ła sprawców, bo nie widzi potrzeby, 

Tem samem również zacieśnił krąg 
podejrzeń dokoła Gorgonowej. 

Bardzo obszernie zastanawia się sę- 
dzia Wyrobek nad karą, jaką nałożył sąd 
na adw. dr. Axera w wysokości 300 zł. 
za rzekomą obrazę biegłego prof. Olb- 
rychta i, jak widać, przywiązuje do tego 
szczególną wagę, 


Sędzia Wyrobek: — No, to ja już wo- 
lę przeczytać, bo mnie może spotkać za- 
rzut, że coś stonowałem, ; 

Referent czyta odnośne kartki proto- 
kułu i stwierdza w konkluzji, ze rzeczy- 
wiście adw, dr. Axer nie postawił prof. 
Olbrychtowi zarzutu stromniczości w 
swej krytyce, 

Adw, Ettinger prosi wobec tego o 
stwierdzenie, że kara na adw. Azera by- 
ła wymierzona nie bezpośrednio po jego 
przemówieniu, lecz dopiero następnego 
dnia popołudniu, czyli że trybunał kra- 
kowski początkowo nie uważał zupełnie 
zarzutów d-ra Axera za obrazę. 

Adw. dr, Woźniakowski z kolei pro- 
si o stwierdzenie, że w motywach kary 
sąd krakowski powiedział początkowo, 
że adw. Axer użył słowa „stronniczość“ 
i dopiero, gdy obrona przeciwko temu za 
protestowała i domagała się sprawdze- 
nia stenogramu, sąd skorygował to po- 
wiedzenie, 


(Dalszy ciag wa str. 2-€i). 
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Sędzia Wyrobek stwierdził powyższe 
i referuje dalej, że sąd tak dalece suge- 
rował przysięgtym, że to, co mówi prof, 
Olbrycht jest święte i nie może być pod 
dawane żadnym wątpliwościom, że za 
obrazę sądu przez dwuch obrońców, ska 
zał ich tylko na 100 zł. grzywny, 4 za 
rzekomą obrazę biegłego, grzywna wy" 
niosła aż 300 zł. Z jednej więc strony 
obrona, w obawie kary, nie mogła dalej 
wypowiadać krytyki, a z drugie) strony, 
w przysięgłych musiała się wzbudzić pe- 
wność, że mogą ustosunkować się do 
Gorgonowej bezapelacyjnie tak, jak 


twierdzi prof. Olbrycht. 
Na tem przewodniczący zarządza 
przerwę, 


Niech się pani przyzna! 


Następnie ' sędzia Wyrobek omówił 
obszernie wszystkie punkty kasacyijne, 
które już przytoczyliśmy, zatrzymując 
się szczegółowiej na stynnem powie- 
dzeniu sędziego przysięgłego Palczew- 
skiego w Brzuchowicach, skierowanem 
do Gorgonowej: 


Mowa adwo 


Po skończonym referacie przewod- 
niczący udziela głosu adw. Ettingero= 
wi, który rozpoczął swe przemówie- 
nie: 

— Panowie sędziowie Sądu Naj- 
wyższego! Sprawa, którą rozpatruje- 
my, jest na cały kraj głośna. Na nią 
swego czasu była zwrócona powszech 
na uwaga.  Toczyła się w Krakowie 

"przez wiele tygodni, nie szczędzono 
czasu dla rozpatrywania wszystkich 
najdrobniejszych szczegółów 1 w cza- 
sie rozpraw odbywała się bardzo ob- 
szerna dyskusja. 

Stwierdzić trzeba, że obrady odby- 
wały się w atmosferze idealnej. Tę- 
piono bezwzględnie wszelkie bakcyle 
kasacyine, a jednak w kwestiach naj- 
ważniejszych popełniano kardynalne 
błędy. Obrona ma świadomość, że le- 
ży w interesie Rzplitej,j aby procesy 
nie trwały w nieskończoności, a jednak 
jesteśmy głęboko przekonani, 

ŻE NASTĄPI W TEJ SPRAWIE 

i KASACJA WYROKU, 
bowiem nastąpiły ważne pogwałcenia 
prawa i wyrok krakowski ostać się nie 


dził niepokój i nieufność, 

Sędzia referent powiedział dzisiaj zu 
pełnie słusznie, że całe oskarżenie opie- 
ra się, — jak się wyraził 
NA ZEZNANIACH STASIA I NA IN- 

NYCH POSZLAKACH. 

Tak jest, to jest jedyny Świadek 0S- 
karżenia. Jeśli się Stasia wyeliminuje — 
odpadnie cała sprawa. Dlatego ważne 
jest jego badanie, a odrzucenie naszych 
wniosków było wysoce niebezpieczne. 
Jak ważne było wysłuchanie innych 
ekspertów, niechaj posłuży fakt, jak 
składał orzeczenia docent Zieliński. Po- 
wiedział on, że okres dojrzewania wca- 
le nie jest ważny w życiu dziecka i że 
cała nauka myli się, przywiązując do 
teśo jakąkolwiek wartść, 


Przyznał się również, że nie zna; wyraźnie 


wcale psychologicznej literatury fran- 
cuskłej o zeznaniach, Cóż więc za war- 
tość miało tąkie orzeczenie? A zasta- 


1933 TRERETVI 
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— NIECH SIĘ PANI TERAZ PRZY- 
ZNA, BO BĘDZIE ZAPÓŻNO.. 


Znaczy to wyraźnie, według opini! 
obrony, że sędziowie przysięgli całko- 
wicie byli zasugerowani już zgóry i w 
toku rozprawy jeszcze daleko przed 
jej zakończeniem mieli o niej wyrobione 
zdanie. 


Następnie referent szczegółowo za- 
nalizował sześć pytań zadanych sę- 
dziom przysięgłym, przyczem ZWwra- 
ca uwagę, że podczas tego, 
trzeciem pytaniu była mowa o zabój- 


kiedy w Bi 
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stwie umyślnem, przysięgli zaprzeczy= 
li winę Gorgonowej, a w 6-€m pytaniu 
nie było słowa „imyślnie”. Nasuwa 
się wobec tego wątpliwość. czy wyrok, 
jest słuszny i czy należało Gorgonową 
Skażać za zabójstwo umyślne, czy też 
nieumiyślne. W końcu referent mówi 
również o 14-tym punkcie kasacji, mia 
nowicie o tem, jakoby przysięgli mieli 
się umawiać z przewodniczącym try» 
bynału, że dopuści dodatkowe pytania, 
o ile zobowiążą się głosować jednako- 


ata Ettlingera 


Ponura wizja lokalna 


Niewiadomo, dlaczego zrobiono z nie 
go uniwersalnego rzeczoznawcę, on mó- 
wit i ma  wszystkiem się znał. 
Mówił o 


psychologii i psychjatrji i 


nie domaga się od nas, byśmy szukali 
sprawców zbrodni, ponieważ nie widzi 
ku temu potrzeby, Czy przysięgli nie mo 
gli zrozumieć tych słów w ten sposób, 
że nie trzeba szukać sprawcy zbrodni, 
gdyż znajduje się om na ławie oskarża» 


o składnikach krwi i o śladach — dosło- ;nych? Jest to oddziaływanie na sędziów 
wnie o wszystkiem. Przypominam, że | przysięgłych czego nie wolno robić. Sę- 


on reżyserował potworną scenę podczas 
wizji lokalnej w Brzuchowicach. 

o była straszna rzecz, gdy zgaszo- 
no wszystkie światła, gdy usunęli 


wszyscy sędziowie, — on komenderował wiadczył, że Kamiński 


dziowie przysięgli muszą sobie wyrobić 
ARGIAN © winie oskarżonych wed- 
le własnego przeświadczenia i sumienia, 

Następnie trybunał krakowski oś- 
nie może być 


i Staś miał wołać „Lusia zabita”, miał sprawcą mordu seksualnego, ponieważ 
udawać rozpacz nad łóżkiem, na którem jest on żonaty, Cóż to ma do rzeczy— 


znalazł swą zamordowaną siostrę. To pyta adw. Ettinger, 
że stwie niema zboczeń seksualnych? 


była tak tragiczna i straszna scena, 
wSszysc byli wstrząśnięci, a przecież 


no do sądu wprowadzać czynnika emoc- 
jonalnego, Tymczasem ta scena, która 
wyreżyserował prof. Olbrycht rozemoc* 


nówmy się, że gdyby przysięgli zawa-jjonowała przysięgłych i w dużej mierze 
hali się chociaż na jeden moment. czy wpłynęła na wyrok. 


można uwierzyć Stasiowi, nie byłoby 

w tel sprawie wyroku skazującego. 
Następnie zaszedł w sprawie incy- 

deft bez precedensu. Skazano obrońcę 


Następnie zwrócę uwagę na superla- 


| 
| 
| 


Czy w małżeń- 


Następnie przewodniczący zwrócił 


jerysdykacja mówi, że nie wol- cię do Gargondwe) z pytaniem: 


— Niech pani powie, jeśli to nie pa- 
ni, to kto to mógł zrobić? 

Pytanie to nie zostało zaprotokułowa 
ne wbrew żądaniu obrony. Nie było to 
zresztą pytanie, była to twierdzenie prze 
wodniczącego, przeznaczone dla sędziów 


tywy, jakiemi operował trybunał krako- przysięgłych, Profesor Olbrycht w spo- 


wski w stounku do prof. Olbrychta. 


sób niezwykle lekceważący traktował 


— My mu wierzymy, my co się zna- obronę. 


może. Załedwie ta sprawa wróciła z i wiąc i wy — nib iowie pray: | 

> za krytykę biegłego. Czy krytyka była |ny, a wiąc i wy — niby sędziowie prwy« Jego żarty Źle ustosunkowały przy- 
O” z Sądu rów uj obrazą? Nie, to był obowiązek. siegli — też musicie wierzyć. sięgłych „do obrony. Między innemi 
pierwszej. rozprawie lwowskiej, fuż| Jeżli prokurator potępia w swem ymczasem nie wolno bawić się w |wyraził się on w ten sposób: l 


krakowski trybunał popełnił błąd. Sąd 
Najwyźszy-powiedział w swem. orze- 
czeniu, że należy odróżnić badanie 
psychiatryczne od psychologicznego. 
Tymczasem wniosek ten nie został wy- 
konany, 


nfo badał Sfasia? 


Stasia badali nłe psychologowie, 
tylko psychiatrzy. 

Sąd krakowski powołał do badania 
docenta Zielińskiego i prof. Olbrychta, 
podczas gdy obrona domagała się po- 
wołania jako ekspertów prof. Baleya i 
d-ra Janusza Korczaka. Odrzucenie tego 
wniosku jest dla wymiaru sprawiedli- 
wości niebezpieczne. Komisia kodyfika- 
cyina powiedziała bowiem, że jeśli sąd 
nie uwzględni wniosków stron, mają- 
cych zasadnicze znaczenie dla sprawy, 
to wyrok tego sądu będzie zawsze bu- 


przemówieniu oskarżonego. a sąd póź- 
nićj oskarżonego uniewinnia, to czy jest 


(o obrazą człowieka? O co się powi- 


nien był troszczyć sąd: 


CZY O SPRAWIEDLIWOŚĆ, CZY O 
DOBRĄ SŁAWĘ prof. OLBRYCHTA? 

Wystąpienie kolegi 

Axera nie zawiera cech nielegalnos- 
ci i skazanie go na grzywnę pogwałciło 
kardynalne prawo obrony, 

Zwrócę uwagę na jeszcze jeden szcze 
gól, Kara musi być wymierzona doraż- 
nie, a nie wolno jej wymierzać po 36 go- 
dzinach namysłu i dedukcji, jak to miało 
miejsce w tym wypadku. Ta grzywna by 
ła dla nas zakazem, przecięto nam moż- 
ność dowodzenia, że prof. Olbrycht wca- 
le nie jest idealnym ekspertem. Nie poz- 
wolono nam przekonać sędziów przysię* 
śłych, jak się mają ustosunkować do o- 


rzeczeń Olbrychta, a przecież to było 


bardzo ważne. 


Mowa adwofata 


Po przerwie zabrał głos adw, dr. 
Woźniakowski, który rozpoczął swe 
przemówienie w następujący sposób: 

— Najwyższy Sądzie! W swoim cza- 
sie, gdy wyrok sądu lwowskiego został 
skasowany, a rozprawa przeniesiona do 
Krakowa, Sąd Najwyższy uczynił to dla 
tego, że chciał przenieść rozprawę w 
atmosferę spokoju, jakiego ta olbrzymia 
sprawa wymagała. Z żalem muszę stwier 
dzić, jako adwokat krakowski, że kra- 


wicz itd. itd. ; 
Przypomnę zkolei, — mówi dr. Woż: 
niakowski, że wprawdzie w protokule 
swym trybunał pisze, iż sędzia Solecki, 
aczkolwiek wychodził razem z trybuna 
łem do pokoju narad, to w naradach tych 
nie brał udziału, — twierdzenie to jest 
nieprawdą, a na dowód przytoczę nastę- 
pujący fakt: Kiedy rozporzął się. tłum- 
nie wyścig wszystkich uczestników do 
odmierzania odległości w Brzurhowicach 


lokalny partjotyzm, nie wolno mówić w 
ten sposób: _.._— Minn PEE 

— Jakżeż, przyjechał obcy adwokat 
i odważa się tknąć profesora naszego u- 
niwersytetu. 

To było budzenie w przysięgłych lo- 
kalnego patrjotyzmu i wpływanie na 
przysięgłych. 

a tem przewodniczący sąd zarządził 


| przerwę. 


Po 5-minutowej przerwie adw. Ettin- 


„ger mówi dalej, 


Kfo mógł być sprawcą 
zbrodni 


— W pewnym momencie trybunał za 
pytał nag, czy obrona posądza obu Za- 


obowiązku 


— Gdy ja składałem orzeczenia, 


bronili-oskarżonych -profesorowie-uni- 


wersytetu, a mimo to przegrywali. 

_ W ten sposób i on dawał do zrozu- 
mienia przysięgłym, że to co on mówi 
jest święte. W końcu adw. Ettinger 
wskazuje, że umotywowanie wyroku 
jest fatalne. Trybunał oświadczył, że 
Gorgonował zacierała ślady zbrodni i 
rzucała podejrzenie na inne osoby, 
podczas gdy, jak widać z całego prze- 
wodu sądowego, którego akta mają o- 
becnie sędziowie Sądu Najwyższego 
— mija się to zupełnie z prawdą. 

— Wedle mego przekonania — o- 
Śświadcza adw. Ettinger jest dość 
powodów do uchylenia wyroku, ale 


„panowie sedziowie w swem orzecze- 
rembów o dokonanie zbrodni. Gdy oś- niu macie powiedzieć: „My nie wiemy, 


'wiadczyliśmy, że „nie” i że nie mamy czy Gorgonowa jest winna, ale nle 
szukania sprawcy zbrodni chcemy, by innych sądzono w ten spo- 


Przewodniczący dr. Jendl oświadczył, że sób, 


Woźniakowskiego 


Charakterystycznem jest, jak stara-|no. A to pouczenie można udzielić mu 
no się utwierdzić w sędziach przysię-|tylko w ten sposób, 
głych przekonania, że wszystko, co mó-,ŻE NASTĄPI SKASOWANIE WYRO- 


wi prof. Olbrycht, jest niezaprzeczalne. 
Gdy razem z proi, Hirschfeldem przyie- 
chało 2-ch rzeczoznawców z Warsza- 
wy, dr. Lewandowski inż. Szymczyk, 
którzy są zaprzysięśłymi rzeczoznaw- 
cami, trybunał przez dwa dni orzecze- 
nia ich przyjmował za dobrą monetę. 
Dopiero gdy ich zdanie co do pochodze- 


KU TRYBUNAŁU KRAKOWSKIEGO, 
O CO PROSZĘ. 
(Dokończenie na str. 4-cj), 
TRNEZEOKONEDENOKESZANONACANKZANAWI 
CHCESZ BYC PIĘKNĄ — używaj 
wyroby Mag. W, PRZDZIERSKIEGO. 
Krem I mydło „MH ALINA M 1“ 


kowski trybunał nie sprostał mec. Axer powiedział „zaczyna się bieg |nja krwi na chusteczce nie zgadzało się |pryszcze, żółe | czerwona plamy: 203 
ni swemu Za- > ż mz > y e Í czerwone — 
ria trybunał nie sp. maralońśi eh Oprócz sędziego Soleckie- |ze zdaniem prof. Olbrychta, rzeczoznaw krem „HALINA Ne 2% udelikatnia «erę 


Ograniczę się w swem przemówieniu 
do poruszenia tylko kilku momentów, z 
których jeden wymienię na samym wstę- 
pie. Gdy. na wizję lokalną w Brzuchowi- 


o nikt absolutnie nie mógł tego słyszeć, 

nikogo obok nie było. A jednak naza- 

jutrz adw, Axer skazany został za obra- 
zę sądu na grzywnę 100 zł, 


ców zdyskwalifikowano, twierdząc, 
ŻE NIE MAJĄ DOSTATECZNYCH 
KWALIFIKACYJ . 


O ile w tem wszystkiem, co się na 


nazawsze,zapobiegaiusuwa zmarszczki 


Fabr. Kosmet. „Pharmachemia ', Bydgoszcz 


Żądać w aptekach, drogerjach I perfum. 
REKNEZEZKANKZEKKOCOLZERANTZNOKNEM 


cach przyjechał m. in, fotograf prasowy| Następnie adw. dr. Woźniakowski |rozprawie krakowskiej działo, zawinili LEKARZ-DENTYSTA 

i dokonał całego szeregu zdjęć filmo- |omówił deklaracje przysięgłych. złożo-|sędziowie przysięgli, to proces Gorgo- z 

wych, film ten miał być wyświetlany w|ną po powrocie z Brzuchowic, wyraża- |nówei F Kopciowska 
kinach. Oto na polecenie prokuratora |jącą podziękowanie przewodniczącemu JEST GROBEM DLA INSTYTUCJI a A 

sądu krakowskiego wycięto z tego filmu |za prowadzenie rozprawy podczas wizji SĄDÓW PRZYSIĘGŁYCH. POWRÓCIŁA 


trzy czwarte, wycięto wszystkie te sce- 
ny, który  uwidoczniały, że rozprawę 
podczas wizji w Brzuchowicach prowa- 
dzi nie trybunał, lecz kolejno proi, Ol- 


brycht, dr. Jankowski, kom. Frankiewi- 


Deklaracja ta w dziejach sądownictwa 
nie ma precedensu i jasnem jest. że już 
wówczas przysięgli byli częściowo za- 
sugerowańi tem, co imputował im try- 
bunał. 


„ Jeżeli zawinił jednak sąd okręgowy 
I instancji w Krakowie, to jego najwyż- 
sza władza — Sąd Naiwyższy — powi- 
nien dać mu pouczenie. powinien stwier- 
dzić, że tak nrocesu prowadzić nie wol- 


Gdańska 37 


tel. 232-55, 
przyjmuje od 9—3, 
w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4—7 w. 


Mi 265 STEELE z= 


(łówny oskarżony o podpalenie „Reichstagu” 


powolnem narzędziem w rękach hitlerowców. — 
Dalszy ciąg procesu w Lipsku í 


Berlin, 23 września. 

Zainteresowanie procesem o podpa- 
lenie „Reichstagu“ nie słabnie, W dniu 
wczorajszym sprowadzono van der 
Luebbego na salę rozpraw już nie sku- 
tego w kajdany. 

Jak krążą pogłoski, van der Luebbe 
był w więzieniu lipskim stale kokaini- 
zowany, tak że obecnie nie jest powol- 
nem narzędziem w rękach hitlerowców. 
Przypuszczenie to potwierdza fakt, iż 
rzeczoznawca, oświadcza, że wówczas, 
gdy badał oskarżonego był to człowiek 
fizycznie silny, wyglądał doskonale i 
nie przypominał tego człowieka, który 
siedzi na ławie oskarżonych. Rozmowę 
prowadził żywo, na wszelkie pytania 
dawał zręcznie odpowiedzi. 

Gdy dowiedział się, że chodzi na 
badanie psychiatryczne, zaśmiał się: 

„Wszystko w porządku. Najpierw 
podpala Reichstag, potem urządza gło- 
dówkę, teraz musi być więc warjatem!* 

, Gdy lekarz tłumaczył mu, że nie 
możliwem jest, aby Reichstag podpalił 
sam, van der Luebbe dowodził, że 
wszystko zależy od metody, przytem 
dodał, że podobne pożary miały być 
wzniecone i w innych gmachach. 

W konkluzji lekarz uznał van der 
Luebbego za niewykazującego żadnych 
chorobliwych momentów psychicznych, 


Słynna artystka 
w domu dla obłąkanych 


Berlin, 23 września. 
[t) Znana artystka Tonny van Eyck 


hardta, która od pewnego czasu cierpia- 
ła na rozstrój nerwowy, dostała pomie- 


czy zaburzeń umysłowych. 


dów do przypuszczenia, aby istniały ja- 


‘Na zakończenie dodaje ekspert, że|kieś przeszkody natury psychicznej. — 


momentów o ważniejszem znaczeniu| Van der Luebbe był zupełnie 


pewny 


psychologicznem w czasie tej rozmowy |siebie a pod względem formalnym oka- 


nie zaobserwował. Nie było też powo-lzał nawet dużo sprytu. 


padł na Nr. 129.512 


PETA 


Los ten został sprzedany we Lwowie 


eg WARSZAWA, 23 września. 
Dziś, w ostatnim dniu ciągnienia 27-ej 
polskiej loterii kłasoweż główna wygra- 


(na jednego miljona złotych padła 
b4 NA NUMER 129,512. 
Los ten został sprzedany we Lwowie. 


zy ujęcie sprawcy podpalenia 


opisretóbówy iraauncunsłcichn? 


PARYŻ, 23 września, (PAT). 
Z Marsylii donoszą o aresztowaniu 
na pokładzie okrętu „Timgad* niemca, 
niejakiego Thiele, przy którym znalczio 
no większą iłość silnych wybuchowych 


imateriałów. 


PE ok, | znaleziono 
należąca swego czasu do zespołu Rein- | Andrzejowem, koło Stacji: 


| 


Thiele oświadczył, że po przekrocze= 
niu granicy niemieckiej przejechał va 
rowerze do Lyonu, gdzie sprzedał ro- 
wer i pieszo przybył do Marsylii z za- 
umiarem udanła się do Algieru. Siałszo- 
wał on wizę irancuską, dodając wyra- 


zy „Ważna ha wyjazd do Algieru i Tu- 
misu“, Po zbadaniu materjałów wybu- 
ciiowych przez ekspertów okazało się, 
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Pożar w domu 
przy ul. Sródmiejskiej 18 


Łódź, 23 września. 

(gk) W godzinach wieczorowych 
dnia węągorajszego centrala straży 0g- 
niowej została zaalarmowana pożarem, 
jaki powstał w domu mieszkalnym przy 
ulicy Śródmiejskiej 18. 

Jak się okazało w domu tym zapa- 
lity się sadze, jednak już sam fakt po- 
żaru w domu mieszkalnym tak przera- 
ził licznych lokatorów, że poczęli grem- 
jalnie opuszczać mieszkania. 

Przybyłe oddziały straży ogniowej 
po akcji ratowniczej — ogień zlokalizo- 
wały» 


Mąż pobił dotkliwie 
żonę 
Łódź, 23 września. 

(gk) Do Władysławy Kałużyńskiej 
(Brzezińska 74/76) przyszedł wczoraj w 
godzinach wieczorowych jej mąż, Ro- 
man zamieszkały przy ulicy Brzeziń- 
skiej 79, z którym żyje od dłuższego 
czasu w separacji. Q, 

Między małżonkami doszło do kłót- 
ni w rezultacie czego mąż pobił dotkli- 


iż są one pochodzenia niemieckiego i na- | wie żonę. która również nie pozostała 
dają się specjalnie do zastosowania na | miu dłużna. Do obojga małżonków, moc- 


morzu i na statkach. 


no poturbowanych wezwano lekarza 


Prasa przypuszcza, że aresztowany | pogotowia, który ich opatrzył, 


Niemiec nie iest obcy wypadkom, które 
spowodowały ostatnio pożary statków 
francuskich, m. in. „Georges Phillipard* 
i „Atłantique”. 


Sztuwne ceny 


w Niemczech 
Berlin, 23 września, 


Zmasakrowane zwłoki mężczyzny | oe oe yeke 


ma torze kolejowym pod Anadrzejewem 


Łódź, 23 września. 
(gk) Wczoraj, w godzinach nocnych 
na torze kolejowym pod 


zmasakrowane zwłoki meżczyzny. 
Jak zdołano ustalić. przejechanym na 


szania zmysłów i została umieszczona w śmierć jest ułomny stolarz Józef Fran- 
szpitalu dla obłąkanych. Tonny van Eyck kowski, zamieszkały pod Andrzejowem, 


| 


"Kii 


Narady rozbrojeniowe w Paryżu 


gbapzanieczęp Ameglia æa Francia 


Paryż, 23 września- 

(PAT) Redakcja polityczna , agencji 
Havasa ogłasza następujący komentarz 
do wydanego dzisiaj komunikatu ofic- 
jalnego o obradach francusko-angielsko- 
amerykańskich: 

„Dziś zostały podięte rozmowy dy- 
plomatyczne, odnoszące się do spraw 
rozbrojeniowych i były kontynuowane 
przez cały dzień najpierw między przed 
stąwicielami Francii i Anglii, a późniel 
także z udziałem delegatów amerykań- 
skich. Należy zanotować, że premier 
Baldwin, bawiący przejazdem w Pary- 
Żu, brał udział w pierwszej fazie roz- 
mów, wnosząc do nich swój autorytet 
szefa stronnictwa konserwatywnego, 
będącego obecnie u steru rządów. 

Te dyskusje doprowadziły, według 


Zielona 2-4. 


Diwiękowy kino-teajr FP 


„IGLO” 


Wstrząsający dramat z życia 


Eski- | 
mosów w języku polskim. 30-10 


PRZEJAZD 2 


| 


wyrażenia użytego w komunikacie, do 
„postępów rzeczowych”. Narazie dy- 
skusie będą przerwane, celem umożli- 
wienia negociatorom angielskim i ame- 
rykańskim powiadomienia swych rzą- 
dów, które powinny powziąć decyzię w 
stosunku do projekte wanych rozwiązań 
szeregu zagadnień. 

Ze swej strony rząd francuski zapo- 
zna się z niemi jutro na posiedzeniu ra- 
dy ministrów. która odbędzie się w 
Rambowille pod przewodnictwem prezy- 
denta Lebrun'a. Jest prawdopodobnem, 
że stanowisko rządu francuskiego zosta- 
nie bliżej określone dopiero wtedy. gdy 
rządy Anglii, Ameryki i Włoch zgłoszą 
lub odmówią swego przystąpienia do 
postanowień dzisiejszych. 


| Dziś i dni następnych! 


„aZról Areny” 


twie. Przed godz. 12-tą w nocy wyszed 
i skierował się do domu, 

Kaleka widocznie nie dostrzegł w 
porę nadjeżdżającego pociągu. gdy się 
zorientował w grożącem mu niebez- 
pieczeństwie — było już zapóźno. Koła 
pociągu zmiażdzyły Frankowskiego. 


Hymn Ligi Narodów 


Genewa, 23 września. 
(t) Przedstawiciel rządu austrjackie- 
go w Lidze Narodów; minister 'Fligł, idos 


kie produkty rolnicze. Kto wykroczy 


i przeciwko temu zarządzeniu, będzie ka- 


rany grzywną do 100.000 marek lub 
aresztem do roku. Darre chce w ten spo 
sób powstrzymać spadek cen artykułów 
rolniczych. 


W czechach —nastąpi 


zmiana rządu 
| EEA Praga, ześnia.: 
(HW kołach polityce pańuje 
ptzekonanie, że w najbliższym czasie doj 


4. 


niósł wczoraj sekrełarjatowi generalne- dzie do przesilenia gabinetowego. Przy- 


mu Ligi, że z okazji 
niowej,.na nabożeństwie, 
się w katedrze St. Pierre, odegrany bę- 
dzie hymn Ligi Narodów, skomponowa- 
ny przez kapelmsitrza wiedeńskiej ope- 
ry państwowej Alvina. 


-—— 


otwarcia sesji wrześ szły rząd ma się składać z autorytetów, 
jakie odbędzie mogących zapewnić Czechosłowacji bez 


pieczeństwo i spoistość na terenie we- 
wnętrznym. W każdym bądź razie za- 
równo obecny premjer, jak i Benesz po- 
zostaną w rządzie. 


Premier Jędrzejewicz opuścił Gdańsk 


żegnany przez przedstawicieli Senatu i komisarza Ligi Narodów 


Gdańsk, 23 września. 


w Gdańsku, p. Rosting, senatorowie: 


(Pat) — O godz. 23.30 p. prezes rady Kluck, Wierciński-Kaiser oraz dzienni- 
ministrów Janusz Jędrzejewicz i p. mi- karze polscy w Gdańsku. 


nister przemysłu i handlu Zarzycki, wraz 
z towarzyszącemi im osobami, opuścili 


pociągiem specjalnym Gdańsk. Na dwor: | 


cu żegnali p. premjera: p. min. Papee w 
otoczeniu urzędników komisarjatu gene- 
ralnego i szefów urzędów polskich w 
Gdańsku, wysoki komisarz 


Ligi Narodów ! 


AO OOOO YJ 
i ÓZ POŻYCZKA 
|. 


N/A RODOWA 
WŁASNEMI SILAMI 


Nasz bezkonkurencyjny program: 


woi ém: Ken Maynard i Lucille Browne 


Fascynująca intryga. Emocja wzruszenie. Potężna akcja. 
Początek o godz. 4, w sob. i niedz o godz 12 ti Kino nowocześme odrestaurowane. 
TEWERH WNIPOTWW TECZCE TE SZER EOT TP ZTERSTATÓODZZORZDZE RA 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Na pierwszy seans ceny miejsc 34 sr. MJ, Ćwiklińska i K. Tom 


i 85 gr„ następne IE 85. I 1.10, 1 1.30. 


Nadprogrami tygodnik dźwiękowy 


Wspaniałe] komedii muzycznej 


„E00 EKSCELENCJA SUKJEKT” 


W roli tytulowej EWG. BODO, w pozostałych rolach ima Be 
m 


Następny program 


Razpszaagiopi. DzÓGZ urzędowych nieważne, 


AZ: 


mita | 
ARJANA Na I scans ceny micisc 54 gr. i 85 zr, 


Zawrotne tempo. Prześliczna muzyka, Romans, dramat i sensacja zarazem. 


PAZ 


UNMO 


następne II 54, II 85 i I 1.09, 


1 
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Mowa adwokata d-ra Axera. 


O godzinie 7-ej wieczorem zabiera 
głos trzeci obrońca, adw. dr. Axer. — 
Poddał on krytyce dwukrotne wyklu- 
czenie jawności obrad: w sprawie de- 
floracji Lusi i w sprawie kału. znalezio- 
nego na miejscu zbrodni. 

— Na rozprawie znajdują się we- 
dług ustawy osoby pełnoletnie — mó- 
wił adw. dr. Axer, — wobec tego nie 
widzę powodów, dla których miałoby 
się dla tych spraw zamykać drzwi. — 
Trąci to pruderią i bigoterią. Jawność 
rozprawy jest gwarancją wymiaru spra 


Yliniat 


Lekarstwo na smutek 


, Pan inspektor przychodzi do wiejskiej szkół- 
ki na wizytację, Zadaje uczniom różne pytania, 
lecz malcy ani w ząb. Milczą jak zaklęci. In- 
spektor rozgląda się groźnie po klasie i zatrzy- 
muje wzrok na roześmianej twarzy nauczyciela, 

- — Czego się pan jeszcze cieszy? — wrzasnął 
inspektor, — Przecie pan widzi, że chłopcy nie 
mają o niczem pojęcia!,,, 

, — Tak, panie inspektorze — odpowiada nau- 
czyciel — ale cieszy, mnie niezmiernie, że pan 
inspektor też nie może wydobyć od tych dur- 
miów ani słowa! 

.» 
Matka zwraca się do małego Stasia: 
— Powiedz, Stasieńku, gdzie wolisz lepiej 
jeść obiadek: — w domu, czy u babci?, 
— Zgadnij! 
— Dobrze., zgadnę; — w domu? 
— Zgadnij jeszcze raz; 
i jr 
Pan Antoni nigdy nie był mocny w matema- 
tyce. Wczoraj zetknął się przypadkiem z pew: 
ną dziewoją. Poszli sobie na spacerek za mia- 
sto, pod słup, na wzgórek, Rozmawiają o tem 
i owem, aż tu nagle dziewoja powiada: 
— Mój Boże, gdyby tak mój mąż wiedział, że 
ja tu z panem spaceruję,, 
— Jakto?., — dziwi się pan Anton. — To 


| iotapautyesk wamężna?... 


| lslioażtn „Tak, mój. panie,» 


Í 
h 


— I ma pani może dzieci?.« | 


i — Owszem, dwoje., Pięcioletniego chłopczy: 


ika i siedmioletnią dziewczynkę.. 


— Mój Boże.. — powiada na to pan Antoni, 
— Ktoby to pomyślał, że pani już jest dwana- 
ście lat po ślubie! 


wiedliwości, jest to uchybienie bardzo 
ważne dla sprawy, ponieważ przysięgli 
są emanacją społeczeństwa. 
Zaznaczyć muszę, że po otwarciu 
drzwi przewodniczący kazał powtó- 
rzyć samą konkluzję: prof. Olbrychta. 
Dla kogo kazał to powtórzyć? Czy dla 
sędziów przysięgłych? Przecież oni to 
słyszeli przy drzwiach zamkniętych.— 
Znaczy się, że kazał to powtórzyć spe- 
cjalnie dla opinii publicznej, ażeby ją 
usposobić wrogo wobec oskarżonej, 
Ponieważ biegli nie mogli się zgo- 
dzić co do tego, czy dżagan był narzę- 
dziem mordu, zgłosiliśmy wniosek o za 
siągnięcie opinii fakultetu medycznego 
jednego z uniwersytetów. Trybunał nie 
zgodził się na ten wniosek, a to była 
rzecz mnaiważniejsza, bo kwestja, czy 
dżagan był narzędziem mordu, stano- 
wiłaby o winie lub niewinności Gorgo- 
nowej. Bo gdyby stwierdzono, że dża- 


gan nie jest tem narzędziem, musiałoby 
w takim razie być inne narzędzie, a po- 
nieważ nic, mimo skrupulatnych poszu- 
kiwań w obrębie willi, więcej nie zna- 
leziono, narzędzie to musiało wyjść. A 
samo nie wyszło, tylko musiał wynieść 
je właściwy sprawca. ' 

Adw. dr. Axer zgłosił wobec tego 3 
wnioski: 1) albo uznać na podstawie od- 
powiedzi przysięgłych Gorgonową za 
niewinną i skorygować wyrok trybunału 
krakowskiego, 2) albo skasować wyrok 
całkowicie i przekazać do ponownego 
rozpatrzenia sądowi przysięgłych, 3) 
albo skasować wyrok i przekazać spra- 


wę do rozpatrzenia zwykłemu sądowi 
koronnemu. 
Po tem przemówieniu zabrał głos 


przedstawiciel prokuratorji, p- Błoński, 
który w swem przemówieniu wnosi o 


dalenie skargi kasacyjnej, przyznaje, że; 


obrona w swej skardze wygłosiła cały 


Hoio? Tu radjo? 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ , 
POLSKIEGO RADJA, 
SOBOTA, dnia 23-go września, 
11.50—11.55: Odczytanie programu na dzień 


następny. , 

11.57—1205: Sygnał czasu z Warszawy, 
z Torunia, i 

12.05—]2.25: Muzyka lekka z płyt gramo 

12.25—12.33: Codzienny Przegląd. Prasy 

12,33—12.35: Komunikat meteorologiczny. 

12,35—12.55: D.e. muzyki z płyt. 

12.55—13.00: Dziennik Południowy, 

13.00—14.55: Przerwa programowa. 

14.55—16.00 Muzyka Ewa, gramofonowych ze 
studja łódzkiego, przerwie komunikaty 
łódzkie, 

16.00--16.30: Audycja dla chorych w opracowa- 
niu ks. Rękasa. (Tr. ze Lwowa). 

16.30—17.00: Muzyka wokalna i lekka z płyt, 

17.00—17,15: Odczyt aktualny, 

17.15-—18,10: Muzyka lekka z „Gastronomii. 

18.15.-18.35: Odczyt p. t.. „Sobieski i zamek w 
Olesku* — wygłosi dr, Aleksander Czołow- 
ski. (Tr. ze Lwowa). 

18.35-19.05: Recital ekrzypcowy Lidji Kmitowej, 

19,05 19.25: Transmisja ze Lwowa apelu e- 
ółych Strzelców z okazji 25-lecia Związku 
Strzeleckiego. ES ro, 

19.25—19.40: Rozmaiłeścih  : EOTF * 

19.401945: Odczytanie programu na dzień na- 


Hejnał 


Hi oostępny, y . + 
19.45—20.00: Kwadrans literacki p. t „Zbieraóz 


motyli“ — fragment z powieści Conrada p.t, 
„Lord Jim**. 

20.00—21,05: Muzyka lekka. Wykonawcy: Orkie- 
stra P R. pod dyr. Stanisława Nawrota, He- 
lena Makowska (śpiew). . 

21.05—21.15: Dziennik Wieczorny. 


2115—21.30: Komunikat Izby Przemysłowo-Han- 

„. dlowej w Łodzi. 

31.30—22.00: Koncert Chopinowski w wykona- 
niu Stanisława Szpinalskiego, 

22,.00—22.25 Muzyka taneczna z danc, „Oaza“, 

22,25—22,35: Wiadomości sportowe, 

22.35-—-22,40; Komunikat meteorologiczny dla lot- 
mictwa į komunikat policyjny, 


fon. i N 
Polskiej. | 22:40—23.00: Dalszy ciąg muzyki tanecznej z dan- 


cingu „Oaza“, 


17.25. MOSKWA (Stalin). „Otello“, op. 
Verdiego. Tr. z Teatru Wielkiego, 
17,25. LENINGRAD. „Chowańszczyzna” 
op. Mussorgskiego. À 

20.00. DAVENTRY. Koncert symfonicz- 
ny z Queen's Hallu. 

20,45. RZYM. „II Pirata“, op. Belliniego. 


Ki > 
TEATR MIEJSKI (SCALA). 


Dziś o godz. 4-ej po poł. (po cenach najniż- 
szych) oraz o godz. 8.45 wiecz, „Firma Hemara 


oshe udziałem Mezrównanych odtwórców głównych 


ról: Modzelewskiej, Jaracza, Dąbrowskiej i 
Chmielewskżego,-. | 


ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 

: Ogrodowa Nr. 18). 
W dniu dzisiejszym o godz. 8.15 wieczorem 
premiera arcywesołej komedji w 3-ch aktach E 
„Kobieta, wino i danoing“ Kiedys.. ; e- 


żyserja epoczywa w rękach dyr, M, era. 


od | „Droga do miłości" 


szereg zupełnie słusznych zarzutów, że 
rzeczywiście były popełnione pewne u- 
chybienia, ale jego zdaniem uchybienia 
te nie miały znaczenia dla ferowania wy 
roku. Z tego względu wyrok nie powi- 
nien być skasowany. 

Prokurator Błoński zakończył swe 
przemówienie o godzinie 10.30 wieczo- 
rem. 

Prezes Rzymowski zamyka wobec 
tego rozprawę, komunikując, iż ogłosze- 
inie wyroku nastąpi dziś, w sobotę, punk- 
tualnie o godzinie 2-ej po południu. 


Nowe filmy 


Maurice Chevalier w filmie p. t. 


(lu). — Leroy Prinz, tancerz, wy” 
stępujący obecnie w filmch wytwórni 
Paramount, był w czasie wielkiej wojny 
lotnikiem. 

jt 

R. Wallace nakręci angielską wersię 
niemieckiego filmu „Osiem dziewcząt w 
lodzi”. q 

A 

Estera Ralston, dawno niewidziana 
gwiazda, wraca do Hollywood. Pierw- 
ci jej filmem będzie „Ostatni czło” 
wiek”. 


$$ 
W Hollywood mówią, że rolę Alicji 
w filmie „Alicja w krainie czarów” otrzy 
ma młodziutka Ida Lupino, córka sław- 
nego komika Lupino Lane, 


* 

Zamiast Sylvii Sidney w filmie „Dro 
ga do miłości” wystąpi Anna Dworak. 
Partnerem jej będzie Maurice Chevalier. 
Film reżyseruje Norman Taurog. 


= 
Carola Lombard i George Raft wy” 
stąpią razem w filmie „Wszystko moje”. 
W filmie tym po raz pierwszy George 
Raft będzie miał możność wykazamia 
swych zdolności SREBRA, 


Edmund Lowe i Victor Me. Laglen 
wystąpią znów razem w filmie, Para- 
mountu p. t. „Niema już kobiet“. 


> 
Przed swym debjutem, jako reżyser 
w filmie „Namięẹtność™ z Janningsem i 
Negri, Ernest Lubicz był... komikiem. 
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CYREEÓWECA " 


Sensacyjna powieść współczesna. 


Było pół do jedenastej—dnia, w któ- 


ski do małego baru — gdy Renner zna- 
lazł się koło kontuaru — drżąc z niecier 
pliwości, 

Przypomniał kelnerowi, że czeka na 
jego znak, napił się aż trzy filiżanki ka- 
Wwy i wypalił kilka papierosów. Gdy 
zbliżyła się jedenasta — przeszedł na 
drugą stronę ulicy. 

Czekał. 

Jakiś człowiek bardzo marnie ubra” 
hy — postawny jednak i trzymający się 
doskońale—zjawił się w drzwiach loka- 
ff. Renner rzucił nań ukradkiem okiem. 
Człowiek był przystojny — miał twarz 
myślącą i nawet sympatyczną — tylko 
kołó ust błądził grymas odrażający pra” 
wie... 

Renner był przekonany, że ma do 
czynienia z owym  Nizińskim-Wysoc” 
kim. Po chwili skinienie głowy, jakie w 
jego kierunku posłał kelner, potwierdzi- 
ło te domysły. 

Niziński zamienił kilka słów z kelne- 
rem, poczem wolnym krokiem. jakby w 
zamyśleniu. skierował się ku miastu. 

Renner ruszył za nim w przyzwoitej 
odległości. Człowiek zmierzał do naj" 
bliższej stacji kolei podziemnej — Ren- 
ner szedł za nim — starając się nie stra” 
cić go z oczu i nie dać mu pojechać in“ 
nym pociągiem. Byli w tunelu. Zdale- 
ka słychać było dudnienie nadjeżdżaiją- 
cego pociągu. Większość pasażerów 
ruszyła biegiem ku peronowi. Renner 
obawiał się, że i Niziński pobiegnie — 
wtedy należałoby zmniejszyć do mini- 
mum odległość między nim a sobą — 
wtedy również łatwoby było stracić go 
Z OCZIŁ, 


Napisał Jan Bilewicz. 
Ale człowiekowi, 


nie nigdzie. 
scy wokół 


Nie bacząc na to, że wsży- 
jego biegli — Niziński nie 


przyśpieszył nawet kroku: powoli zmie- 


rzał ku peronowi stacji kolei podziem” 
nej. Renner wszedł za nim na peron po 
upływie pół minuty mniej więcej. Wsie- 
dit do tego samego wagonu... Rzecz szła 
jak z płatka. 

Niziński wysiadł na stacji węzłowej 
pod dworcem St. Lazare. Zmienił po- 
ciąg i pojechał na północ miasta linią 
Północ—Południe. Na Montmartrze wy” 
siadł na stacji przy ul. Lepic — wiodą* 
w zaułki tej starej dzielnicy parys* 
ciej. 

Stacja jest położona b. nisko, aby 
znaleźć się na ulicy należy jechać win” 
dą. Wszyscy pasażerowie — o ile tyl- 
ko się mieszczą — jadą jedną windą. 
Przypadek był Rennerowi pomocny — 
musiał być w bardzo bliskiem sąsiedz* 
twie z Nizińskim, bo tego wymagały sa- 
me warunki. 

Niziński szedł potem wąskiemi ulicz* 
kami aż dotarł do małego starego dom" 
ku. Był to typowy dla tej dzielnicy ro- 
dzaj budowli: galeryjki, schody ze” 
wnętrzne — wąskie podwóreczko o kil- 
ku drzewach. kominy blaszane. sterczą: 
ce na dachach, pokrytych dachówką 
mchem porosta.. Typowy domek, w któ 
rym równie dobrze mógł mieszkać jakiś 
ka: malarz — jak ubogi robot- 
nil... 

Dozorczyni domu 
mowna. 

Czy mieszka tu pan Niziński? — 
Nie, tego nie wie. Ten pam tutaj bardzo 


była bardzo roz- 


często przychodzi do jednego pana, któ- 


' który szantażował |- 
rym pewinien był stawić się ów Niziń* |Renę Walden nie śpieszyło się widocz” |. - 


ry się nazywa Duval — ale sam w tem 
mieszkaniu nie mieska. 

Czy nie wie, co to za jeden ten pan 
Niziński. 

Dozorczyni spojrzała z pod oka na 
Rennera: 

— Czy pan nie jest z policji?... 
— Nie, albo raczej wprost przeciw- 
nie. 

— Jeżeli wprost przeciwnie — to 
dobrze. Bo jeżeli ktoś jest z policji, to 
powinien mi to powiedzieć odrazu. Mój 
brat też kiedyś pracował w policii. 

Renner przypomniał jej. że chciałby 
się dowiedzieć czegoś o Nizińskim. 

Dozorczymi przeszła do zwierzeń: 

— Niziński jak Niziński. Nie jest 
meldowany, ale prawie co noc przycho” 
dzi tutaj spać. Lokatorem jest pan Du- 
val. Panie łaskawy. — zwróciła się do 
Rennera dożorczyni, — pan chyba wie, 
że Duval jest francuskie nazwisko. Na- 
wet bardzo francuskie nazwisko — tak 
czy nie? i 

Renner zapewnił ją, że Duval jest tak 
samo francuskiem nazwiskiem, ja 
Schulz — niemieckiem. Smith — angiel- 
skiem i Kowalski — polskiem. 

— Otóż niech pan sobie wyobrazi, 
że ten pan Dtival bardzo słabo mówi po 
francusku... — Dozorczyni była mocno 
podniecona: — Słyszał pan kiedyś o 
Duvalu, któryby nie umiał po francu- 
skt? 

Renner istotnie nie słyszał o takim 
wypadku nigdy. 

Zmierzał już opuścić loże dozorczy” 
ni. gdy wszedł do niej Niziński. 

Ten człowiek miał bardzo ujmujący 
sposób mówienia. Wysławiał się ładnie 
i jakoś bardzo bezpośrednio. Renner 
nie miał czasu wyjść z loży. gdy Niziń- 
ski już od progu oświadczył dozorczy*” 
ni: 

— Postanowiłem się zameldować, bo 
zamieszkam na stałe z panem Duvalem. 


k|rzenia w każdym 


Moja walizka zostanie tutaj zaraz przy” 
niesiona. Nazywam się Niziński. 

Renner wyszedł. 

Wiedział aż nadto wiele. Trafił na 
ślad właściwy. Obejrzał jeszcze do* 
kładmie cały dom: przedostać się do te- 
go małego domku nie było trudno, ale 
orjentować się na klatce schodowej w 
ciemności nie było rzeczą łatwą. -Dom 
z bowiem wiele zakamarków i skry- 
ek... 

Całe przedpołudnie dnia następnego 
Renner spędził w muzeum Luvru. Miał 
w niem swój dział ulubiony: dział ma 
łych rzeźb starogreckich — wazy i am 
fory z płaskorzeźbami niezwykłej pięk- 
ności, Był szczęśliwy prawie, gdy znów 
oko jego spoczęło na tych kształtach 
czystych i pełnyrh harmonii, gdy umysł 
podziwiał rękę wielkich mistrzów daw: 
miej Hellady. 

Przez całe przedpołudnie Renner nie 
myślał nawet o tem, co go czekało wie: 
czorem. 

A czekały go tego wieczoru wyda- 
razie nieprzeciętne. 
Miał po raz pierwszy dostać się do mie- 
szkania, którego nie mógł przedtem do* 
kładnie zbadać. Miał szukać listów — 
małej paczki, która mogłaby była być 
schowana również dobrze w kufrze jak 
w kieszeni Nizińskiego. 

Wyprawa była trudna. Renner nie 
łudził się co do tego ani przez chwilę. 
Ale mimo to, podczas pobytu w muzeum 
Luwru ani przez chwilę nie pozwolił. by 
myśli o wieczorze zakłóciły w nim chwi- 
le zaznawania rozkoszy estetycznych... 

Pod wieczór przeszedł się przez wiel 
kie bulwary. Lubił te szerokie ulice — 
zawsze pełne gwaru i różnojęzycznego 
międzynarodowego tłumu, 


(Dalszy ciąg jutro). 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Józef Chudzik był bezrobotnym, Od 
dwuch godzin siedział bezczynnie przed 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł 
doń jego ukochany synek, Jaś, który poka- 
zał mu znaleziony przed dworcem kwit 
bagażowy. | ) 

Na podstawie tego kwitu ojciec i sym òd- 
bierają walizkę, w której ku wielkiemu 
swemu przerażeniu znajdują między gazeta- 
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny 
orsz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- 
*ciami, 

„W chwili, gdy Chudzik otw letal walizkę, 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa. 
lizkę pod łóżko i w tej chwili do pokoju 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z iccz- 
ką oraz dozorca Owym panem- był rejent 
Ołuński, który przyszedł mu oznajmić, że 
według przedśmiertnych zeznań: niejakiej 
Klementyny  Wiórczyńskiej, zamieszkałej 
przy ul. Śląskiej 12, jest on jedynym i właś- 
ciwym synem hrabiego o nieznanem cazwi- 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarłą przed 
wypowiedzeniem tego nazwiska. 

Od sąsiadek Wiórczyńskieji Chudzik do- 
wiedział Się, że ongiś służyła ona jąko pia- 


) stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- 


dziła tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew- 
na elegancka dama y niezwykłej urodzie» 
którą wszyscy nazywali „Księżniczką Cy- 
gańską“ í która przyjeżdża cytrynową limu- 
zyną. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na 
ulicy i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- 
żenie. 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po- 
stanowił pozbyć się nieszczęsnei walizy za 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tem pew- 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do! 
stawu, Następnego dnia dowiaduje się z 
gazet, że policia oprócz walizki w stawie 
odnalazła drugą taką samą walizkę, zawie- 
rającą drugą rękę bestialsko zamordowanej 
ofiary, 

- prócz owej chłopki widział Chudzika z 
walizką zawodowy  rzezimieszek, Włady- 
sław Pakuła. który grozi Jasiowi. że odda 
go wraz z ojcem pod sąd, ieżeli nie wystara 
się'o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so- 
bie do pomocy swego kolege, siłacza Felka, 
i razem szpiegują Pakułę. Za miastem do- 
chodzi do walki między Pakułą a jednvin z 


1 jego karmratów. przyczem Pakuła pchniez,|. 
mus ciem noża, żabiia: swego rywałą: Jaś :Wi-|:. 
351  dząc to, ma go terazaw ręku. i, nie Rawie 


się już -denumcjacji"z jego strony. 

Narzeczoną Chudzika jest służące adwo- 
kata Głowniewskiego, mieszkającezo w tym 
samym domu, zgrabna, młoda „dziewczyna, 
której na imię Stefcia. 


Głowniewski zainteresował stę losem 
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NICZ 


Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w 
walizce, adwokat Głowniewski z -niewiado- 
mych przyczyn padł.zemidlony na podłozę... 
Krąg zagadek wokół tajemniczych wali- 
zek zacieśniał się coraz bardziej." 
Policja wyznaczyła tysiąc złotych nagro- 
dy za wykrycie okrutnego -mordercy. Mimo 
- wysiłków nie udała się jednak ustalić kim 
jest morderca i iego. ofiara. * ; 


Jaś, obawiając się w dalszym ćiqgu zdra- 
dy ze strony Pakuły, szpieżuje go w nocy. 
Okazało się, że Pakułacprzeprowadza jakieś 
konszachty z przyiacielem oemet, Ka- 
roleni Zawidzkim, który polecił mu, aby za- 
denuncjował Chudzika, lecz "Pakuła. obąwia- 
jąc Się zemsty Jasia, nie chce Się podjąć tej 
misji, Wobec tego Zawidzki zwraca się do 
Księżniczki, przez którą niejeden. mężczyzna 
odebrał sobie już: życia, abyt rawiazala:, zna- 
jomość z Cudzikiem í skłoniła- ga dò popel- 
nieja. samobójstwa... 


ciwie.— niewfadomio . W 


Księżniczka, chcąc wzbudzić. zazdrość w 
Zawidzkim. starā się. usidlić Chudzika, któ- 
ry przez nią zapomina o swej biednej na- 
rzeczonej. ,, 

Pewnego dnia powracającego od Ksież- 
niczki Chudzika  aresztują dwaj ` wywia- 
dowcy. 

W Urzędzie Śledczym Chudzik dowiaduje 
się ku swemu wielkiemu przerażeniu od 
nadkomisarza Bełzy, że jest posądzony o 
zamordowanie hrabiego ` Kazimierza Burs- 
kiego. iego rzekomego ojca... 

ladszedł wreszcie dzień rozprawy bado: 
wej, Na ławie obrończej zasiadł! adwokat 
Głowniewski 

Pierwszy zezżnajć świadek” Adadtzój Len, 
zarządzający majątkiem hrabiego, kłóry .opo 
wiada, że do hrabiego przychodził pewien 
pan, podający się za jego ' syna. 

W pewnej -chwili do. prokuratora pod- 
chodzi wożny i wręcza kartkę następującei 
tłreśc': 

— „Nie dręczci: niewinnego człowieka. 
Czego chcecie od Chudzika?.. To ja zamor 
dowalem hrabiego Burskiego! Serwus! | 

Okazuje się, że kartkę te podrzucił pe- 
wien garbusck, który, wyszedł z aali, 

Przewodniczący przerywa rozprawę. 
ily wiWsżezęka Pogońrue :dhła r ARÓRAf Sęp 

tatti- 

Tymczasem AR RAA pożęsik: całkojicie 
swój wygląd i przybył następnego d 
sądu jako” elegancki młodzianć * 

Stojąc przy, ścianie, przysłuchiwał się 0* 
strej mowie prokuratora, który cy się 
kary śmierci dla Chudzika. 


Rozdział dwunasty 


„Morderca jest wśród nas”... 


wienie prokuratora wywołało głębokie 
wrażenie. Na salę sądowa padł cień 
szubienicy. Chudzik siedział niertcho- 
mo z twarzą pogrążoną w dłoniach. 
Wśród publiczności rozległ się cichy 
szloch. 

To Stefcia zalewała się łzami. 

Tylko młodzieniec, stojący przy ścia 
nie zachowywał kamienny spokój. 

Nawpół ironicznym wzrokiem wpa- 
trywał się w twarz prokuratora, który 
usiadł w swym fotelu i oparł łokcie na; 
poręczy. 

Przewodniczący skinął głową 1 w Stro 
nę obrońcy... 

Adwokat Głowniewski podmiósł się 
ociężale, iakqdyby zbudził się -ż głębo- 
kiego snu. Twarz jego była straszliwie 
zmieniona... Policzki drgały nerwowo, 
gdy przemówił pierwsze słowa: 

— Panowie sędziowie!... Widziałem 
przed chwilą śmierć na tej sali!... Chłód 
jakiś powiał. jak od szubienicy!... 

Cisza zalegała salę sądową. Sędzio” 
wie wlepili wzrok w twarz obrońcy, któ- 
ry zapalał się każdem słowem. wyszedł 
na środek sali i jak chorąży, wzywający 
przed okopami do boju, rzucał ogniste 
zdania głosem huczącym jak grom. 

— Pan proktrator w barwnem swem 
przemówieniu — mówił dalej adwokat 
Głowniewski — zilustrował ' nam prze: 
bieg całej zbrodni... Byłby to może do" 
skonały temat do sensacyjnej powieści, 
ale to nie była rzeczywistość... Na jakiej 
podstawie pan prokurator twierdzi, że 
oskarżony przed 10-tym września wie- 
dział o tem, że jest synem hrabiego”. 
W tej sprawie zeznał tylko jeden świa 
dek, Andrzej Len, zarządzający mająt" 
kiem hrabiego.. On podobno widział 
oskarżonego, rozmawiającego często z 


Minęła długa chwila ciszy. x. 


hrabią Burskim-w ogrodzie i-on. widział 
go również krytycznego dnia 7-go wrze 
śnia, wychodzącego z hrabią na miasto. 
Tylko na twierdzeniu tego jednego 
świadka opiera się cały akt oskarżenia... 
Bo jeśli okaże się, że ten Świadek kła” 

mał, w takim razie Chudzik nie. wiedział 
|przed 10-ym września, że jest rzekomo 
synem hrabiego Burskiego. a nie wie- 
dząc o tem, nie miałby żadnego powodu 
go zabijać... Całe oskarżenie opiera. się 
więc na tym jednym świadku... Czy An- 
drzej Len mówił prawdę?,. 

Nie mam, niestety, konkretnych do- 
wodów na to, że kłamał przed sądem, 
ale moje doświadczenie Sądowe mówi, 
że ten świadek zupełnie świadomie wpro 
wadził w błąd Wysoki Trybunał!... Nie 
podejmuję się teraz „wyjaśnić z jakich 
uczymił to pobudek. ale “ ła wątpliwość 
moja posiada pewien pimkt zaczepie' 
na.. Jeżeli zainteresujemy . się bliżej 
osobą pana Lena, to przekonamy się, że 
pan Len raz już odsiadywał karę w wię: 
ziniu za zgwałcenie, a ponadto popełnił 
maleńką defraudacyjkę w majątku hrat 
biego Burskiego, lecz hrabia nie skiero* 
wał tej sprawy do prokuratora... 

Dlaczego?... Bó hrabia wolał mieć 
zobowiązanego wobec siebie człowieka... 
Hrabia przeczuwał, że Len przyda mu 
się kiedyś i tak samo wyświadczy mu 
pewną usługę, regulując dawny dług 
wdzięczności... Chwila ta nadeszła dziś 
w sądzie... Jestem przekonany, że oskar 
Żony mie wiedział do 10-go września o 
tem, że jest rzekomym synem hrabiego. 
Dowiedział się o tem dopiero od rejen- 
ta, który przybył doń dnia 10-g0 wrze” 
śnia.. A jeżeli dowiedział się o tem 
10-g0 września, nie mógł zabić hrabiego 
7-go września... 


Ale przypuśćmy, że to dedn6 moje 


Dlaczego Zawidzkim za. 
leży na śmierci Chudzika + í kim on jest właś-| 


'ka niepoczytalnego... 
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przypuszczenie nie wystarczy, że tu po” 
trzebne są ważkie argumenty... Nie brak 
mi takich argumentów... Zaryzykuję po- 
stawienie tej sprawy w sposób następu- 
jący: — powiedzmy, że Chudzik jest 
mordercą, możliwe... Ale skąd wiemy, 
że hrabia Burski został zamordowany?.. 
Len go poznał?.. Powiedziałem już, że 
Lenowi nie można wierzyć, ale gdyby 
nawet ten świadek chciał być szczery i 
prawdomówny. nie mógłbym w zupełno 
ści mt zaufać, albowiem nikt nie może 
rozpoznać człowieka z porąbanych rąk 
i rozpadającego się już tułowia!... 

Jak wyglądało to ciało w walizkach? 
Porąbane ręce i nogi, ciało, pokryte ra“ 
mami. nieróżniące się niczem od tysiąca 
imnych podobnych ciał! A oto przybył 
pan Len. spojrzał i odrazu zawołał: 

— To mój pan! 

Po czem poznał swego pana?... 7 
hrabia miał jakiś szczególny znak”, 
Nie!.. Poznał go chyba po ranach!... 

Panowie sędziowie, jeśli ktoś wy- 
szedł z domu j nie wrócił, to jeszcze nie 
znaczy, że został zamordowany i że 
właśnie Chudzik go zamordował!... Gdy 
byśmy pokazali świadkowi Lenowi gło- 
wę ofiary i gdyby wtedy Len rozpoznał 
swego pana, mógłbym powiedzieć naj- 
wyżej. że ten świadek kłamie z całko” 
witą świadomością. Ale bez głowy nie 
można rozponać trupa, nie można powie 
dzieć z pewnością, że to jest tylko ta 
jedna osoba!... 

Ale głowy niema.. To jest jakaś 
dziwna zbrodnia... Jakgdyby zbrodniarz 
umyślnie ukrył głowę swej ofiary, żeby 
utrudnić śledztwo... To była wybitnie 
iachowa robota... 

(W tem miejscu adwokat Głowniew* 
ski zachwiał się lekko. wypił kilka hat- 
stów wody i ciągnął dałej): iise 

'— W walizce, wyciągniętej::ze sta” 
wii, znaleziono oprócz ręki, pieniądze, 
kilka paczek banknotów  dolarowych... 
Pan prokurator twierdzi, że pieniądze te 
Chudzik zrabował po dokonaniu ohyd- 
nego mordu... Naliczyliśmy, że w tych 
paczkach było około 5.000 fałszywych 
dołarów.. Poco hrabia trzymałby przy 
sobie tak wielką sume pieniędzy, nie 


"|wiedząc nawet o tem, że są one fałszy- 


we?.. Kto trzyma przy sobie tyle pie” 
niędzy, wychodząc z domu z „waria' 
tem" jak. to niby sam nazywał Chudzi- 
ka? Umyślnie poruszam te sprawy, aże- 
by wykazać na jak kruchych podsta” 
wach opiera się akt oskarżenia... Przy 
tylu różnych wątpliwościach nie można 
sprowadzić do sądu pierwszego - lep: 
szego człowieka i powiedzieć: 

— On zamordował!.. Opinia pebli- 
czna domaga się dlań kary śmierci! 

Wierzę w to, że człowiek, który zo” 
stał zamordowany. a którego zwłoki 
bez głowy znaleźliśmy w trzech waliz- 
kach pana Gewerta, jest niewinną ofia- 
rą.. Ale ta ofiara padła z ręki człowie” 
Czy Chudzik ma 
być drugą ofiarą już nie z ręki bandy- 
ty?.. Niewinny Chudzik, który nikogo 
nie zamordował? i 

Wobec tego zapytacie, panowie sę- 
dziowie, kto zamordował?..  Odpowia' 


dam wam na to: — nie wiem... Powiem 


jeszcze więcej: — nie wiem nawet kim 
jest zamordowany... To wina policyj 
nego śledztwa, że tak mało wiemy o ta- 
jemniczych walizkach... Ale pozwolę 
sobie przypomnieć, że jak już powiedzia 
łem, w początkach września oprócz hra- 
biego Burskiego zginęło w naszem mie” 
ście pięć osób!... Może któraś z nich 
jest właśnie ofiarą tego bestjalskiego 
mordu?.. Jednocześnie pozwolę sobie 
przypomnieć. że w tym samym czasie 
wyszedł z: więzienia groźny bandyta 
Wawrzyniec Ropucha, o którym już nie 
raz słyszeliśmy i który nagle znikł poli- 
cji z oczu!.. Pan nadkomisarz Bełza 


oświadczył nam tutaj, że nie wie co się 2.; 


stało z Ropuchą!... Ta tylko rztcam luż- 
ne uwagi, nie chcę bynajmniej tw ierdzić, | 
że Ropucha w tym wypadku winien za” 
siaść na ławie oskarżonych zamiast Chu 
dzika... Nie mam na to dowodów, ale 


podstrwath pewne myśli, które i mnie w 
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tej chwili nie dają spokoju... Dapóki nie 
odpowiemy sobie na te wszystkie wątpili 
wości nie wolno nam wysyłać nikogo na 
śmierć!... 

Nie mam żadnych konkretnych do” 
wodów, stwierdzających, że Chudzik nie 
zamordował, ale tak samo pan prokura* 
tor nie dał żadnych dowodów. stwierdza 
jących, że Chudzik zamordował!.. Jė- 
stem starym obrońcą.. W niejednej 
sprawie udawało mi się rozwikłać wę” 
zeł kryminalny i wskazać prawdziwe 
ślady, po których winno. pójść śledztwo. 
W tej sprawie jestem bezradny... . Ale 
jedno wiem... 

(W tej chwili adwokat Głowniewski 
umilkł na chwilę i rozejrzał się po sali). 

— Jedno wiem... — powtórzył, zni- 
żając coraz bardziej głos. — Proszę so- 
bie zapamiętać moje słowa... Morderca 
jest wśród nas... Kto wie, czy niema go 
tutaj... na tej sali.. 

Po tych słowach adwokat Głowniew 
ski opadł na krzesło, Dyszał ciężko. Por 
dano mu szklankę wody. Adwokat wyr 
pił jednym hawstem pół szklanki i © 
świadczył, że nie może już dalej prze- 
mawiać... 

Na sali powstało poruszenie. 

Młodzieniec, stojący przy  śŚciamie, 
spuścił głowę, zerkając ciągle w stronę 
prokuratora, 

Przewodniczący wzrócił się do o” 


| skarżonego: 


— Co oskarżony ma do powiedzenia 
w ostatniem słowie?... 
Chudzik podniósł się zwolna. Białe 


wargi poruszały się bezdźwięcznie., Z 


oczii mimowoli kapały łzy. * Pochlipy 
wał zcicha. 

Na sali zapanował smętny nastrój... 

Chudzik otarł łzy 
rzał na publiczność. Wzrok jego prze” 
ślizgnął się po zapłakanejntwarzynStefci 
i zatrzymał się na bladej, przestraszonej 
twarzyczce Jasia... mea L 

— Ja mam... syna..--bąkmał, wstrzy 
mując potok łez, cisnących się do gar” 
dła. — Ja kocham mego syna... Przysię 
gam na szczęście i zdrowie mega... je” 
dymego... syna... że... jestem niewirmy.., 

Chudzik padł na ławę, 
głośno. 

— Sąd udaje się na naradę... 
oświadczył przewodniczący. 

Publiczność powstała z miejsc. Oskar 
żonego wyprowadzili z sali. 
Koledzy  winszowali 
Głowniewskiemu. 
nie wyczerpany. 

Rece mu się trzęsły. Udał się do bu* 
jetu i kazał sobie podać herbatę. Palił 
jednego papierosa po drugim. W mia- 
rę upływu czasu zdenerwowanie jego 
wzrastało... 

Przed żadnym wyrokiem: nie zdra- 
dzał jeszcze tak wielkiego zdenerwowa” 


adwoakatowi 
Mecenas był strasz- 


i nia, 


A Chudzik?... Siedział w pokoju, prze 
znaczonym dla oskarżonych. niertcho* 
my, skamieniały w swej wielkiej boleści, 
Za chwilę rozstrzygnie się jego los... 
Śmierć, albo życie... Co będzie?.. Jaki 
zapadnie wyrok?... "Więc czy to ` możli- 
we, że skażą go na $mierć?... Za co?... 
Co wtedy będzie z Jasiem?... Kto się nim 
Kosik | Cóż on pomyśli o swym oj- 
cu 

Stefcia chyba weżmie go w swą opie 
kę... Dała mu dowody swemi łzami na 
sali sądowej, że mu wszystko wyba* 
czyła.. Ona jest dobra... Lepsza niż 
księżniczka... Księżniczka nawet mie 
zainteresowała się jego losem..." Może 
i lepiej, że nie przyszła... Wstydziłby 
się, gdyby go ujrzała na ławie oskarżo- 
nych. O, nie wytrzymałby tego... 

A tymczasem na sali sądowej pano- 
wał gorączkowy ruch. Rozniosła się 
pogłoska, że wyrok już gotów, że sąd 
wyjdzie za chwilę... Wszyscy zajęli 
spowrotem swe miejsca... 

Tylko młodzieńca, który stał przy 
anie, nie było... 


| (Dalszy ciąg jra), 
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Walasiewiczów 


na--Koubkowa 


Projekt rewanżowego spotkania w Król. Hucie 


W najbliższych tygodniach roze- 
grane zostaną dwa międzymiastowe 
spotkania lekkoatletyczne, oba w Kato 
wicach. Spotkania te będą finałowym 
akordem bieżącego sezonu w tej gałę- 
zi sportu. 

W dniu 1 października w Katowi- 
cach odbędzie się mecz Śląsk — Wilno 


W tydzień później 8 października rów 
nież w Katowicach, zmierzy się repre- 
zentacja Warszawy ze Ślaskiem.. 

W ramach tego ostatniego spotka- 
nia projektowane są rewanżowe spot- 
kania Walasiewiczówny z czeszką — 
Koubkovą na dystansach 60, 100 i 800 
metrów. 


Gry sportowe w łodzi 


Stam rozgrywef o mistrzostwo klasy Bi € 


Po zakończeniu rozgrywek o mist- 
rzostwo kl. A — ŁOZGŚ w grach spor- 


prowadzi bezapelacyjnie drużyna TUR. 


Tabelki po uwzględnieniu ostatnich 


towych rozpoczęły się zawody drużyn |wyników, przedstawiają się następu- 
niższych klas tj. Bi C. iąco: A 
Stosunkowo najwięcej rozegrano spot Koszykówka męska kl. B: 
kań w koszykówce męskiej kl. B.Obec- Klub Gier Pkt. St pkt. 
nie na czele tabeli mistrzowskiej kro-|1) TUR 8 7  245:81 
czy drużyna TUR. Zaznaczyć należy, |2) S.K.S. 8 6 2443:60 
że Wima na zielonej murawie poniosła |3) Makkabi 10 6 209:142 
klęskę tylko z TUR-em i SKS-em, a|4) Wima 10 4 100:217 
czwartą lokatę w tabelce należy tłu-|5) Hakoah 8 3 109:225 
maczyć tem, że za mecze l-szej rundy |6) Orle 9 3 157:212 
wygrane przez zespół fabryczny przy-|7) Absolwenci %. 4 53:237 
znano zwycięstwo walcoverami prze- 
ciwnikom, ponieważ w Wimie grat nie- Koszykówka żeńska kl. B. 
zgłoszony zawodnik, Klub Gier Pkt St. pkt. 
W ten sposób jeden punkt uzyskali|i) TUR 3 8 40:6 
Absolwenci, których jednakże już nie|2) Hakoah 2 1 10:10 
nie uratuje przed spadkiem. 3) Bar-Kochba 3 l 14:23 
koszykówce żeńskiej w kl. B14) S.K.S. 2 0 3:28 
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Kalendarzyk sportowy 
na dziś i jutro 


W dniu dzisiejszym i jutrzejszym od- 
będą się w Łodzi następujące imprezy 
sportowe: 

Sobota. Piłka nożna. Boisko DOK, 
godz. 15.30: mecz towarzyski: Hakoah 
— SKS. Pozatem w Łodzi i na pro- 
wincji dalsze mecze o mistrzostwo kl. C. 

Gry sportowe. Na boiskach w Ło- 
dzi dalsze spotkania o mistrzostwo. 

=Niedziela. Piłka nożna. Mecze o 
puhar ŁOZPN-u: boisko Widzewa, o 
godz. 10.30: ŁTSG — ŁKS Ib i o godz. 
15-ej: Widzew — WKS. Boisko Union 
Touringu przy ul. Wodnej o godz 15 
Union Touring — Makabi. Boisko Turu, 
godz. 11, mecz o mistrz. kl. B.: Tur — 
lkape. Pozatem w Łodzi i na prowincji 
dalsze mecze o mistrz. kl. B i C oraz 
mecze towarzyskie. 

Kolarstwo, Na szosie warszawskiej 
zę startem w Krzywiu, o godz: 8-ei ra- 
no, „ósmy doroczny bieg kolarski" o na- 
grodę przechodnia Magistratu m. Łodzi. 

Gry sportowe. Na boiskach w Łodzi 
dalsze mecze o mistrzostwo. 


Mecz tenisowy 
Francja—USA 

W Paryżu rozpoczyna się dziś, w 
Sobotę. międzypaństwowe spotkanie 
Francjia—Stany Zjednoczone w tenisie 
zdwouowym. 

Mecz jest o tyle sensacyjny, że w ra- 
mach jeg odbędzie się dawno wyczęki- 
wane spotkanie Tildena z Cochet'em. 


Z Międzynarodowego 
Zw. Dziennikarzy Sportowych 


W Brukseli miało miejsce zebranie 
międzynarodowego związku dziennika- 
rzy sportowych, którzy obradowali na 
zwyczajnej sesji zarządu. 

Prezes Coin zdał na wstępie relacje 
ze "zjazdu prasy sportowej w Watsza- 
wie, podkreślając w gorących słowacji! 
jego doskonałą orzanizacię. 

Następnie przedyskutowano wypad- 
ki prześladowań dziennikarzy zagra- 
nicznych — żydów w Niemczech i no- 
stanówiono w sprawie tej interwenjo- 
wać, 

Zarząd zdecydował następny ziazd 
prasy sportowej odbyć w Luksemburgu. 


Maurer otrzymał 


zwolnienie 
z Legji warszawskiej 


Maurer, wędrujący piłkarz ligowy, 
który swego czasu przeszedł z Pogoni 
do Garbamni a ostatnio zatrudniony był 
w Legji warszawskiej otrzymał zwołlnie- 
nie z klubu wojskowego. Ciekawe do 
jakiego klubu teraz przejdzie ten skąd- 
inąd dobry napastnik, 


Turyści-Sztern 3:1 (2:0) 


Na boisku przy ul. Wodnej rozegra- 
ny został w dniu wczorajszym mecz pił 
karski między kombinowanym  zespo- 
łem Turystów a drużyną Szternu. Za- 
wody zakończyły się zwycięstwem Tu- 
rystów w stosuńku 3:1 (2:0). Bramki dia 


Barw Francji bronić będą: Cochet i| Turystów zdobyli: Kowalski (2) i Króla- 


Plaa. Przeciwnikami będą — Tilden i 
Barnes 


sik, Honorowa bramka dla Szternu pa- 
dła z rzutu wolnego: 


Tel. 1 


Kino Dźwiękowe 


jl! 


przed kupnem mod- 
nego materjału na 


NL! 


ul. Siemkiewicza KO 


Dziś i dni następnych 


41-22, 
W rol. zł. Jadwiga 


UBRANIA WIZYTOWE i SMOKINGI 


zwiedzają SKŁAD MATERJĄŁÓW najprzedniejszych fabryk BIELSKICH i TOMASZOWSKICH 
Ceny przystępne! 


Nasi tenisiści w Meranie 


Jak zapowiadaliśmy, zaraz po zakoń 
czeniu spotkania Polska — Czechosło- 
wacaj w tennisie, jakie rozpoczęło się 
wczoraj, we czwartek, a zakończone 
zostanie w niedzielę, tennisiści nasi ja- 
dą na międzynarodowy turniej tenniso- 
wy do Meranu. 

W gronie naszej reprezentacji za- 
braknie Hebdy, który wskutek zajęć za 
wodowych nie może wyjechać z kraju. 


Polacy obsadzająa wszystkie konku- 
rencje otwarte, pozatem Jędrzejowska 
grać będzie o puhar Lenza, a Tłoczyń- 
ski i Wittmann w turnieju o puhar 
Schmidta. 

W grze mieszanej wystąpią: Jędrze- 
jowska — Tłoczyński i Dubieńska — i 
Wittmann. w 

Należy przypomnieć, że w r. ud. w 
turnieju Merańskim para polska Jędrze 


Pojadą natomiast — Jędrzejowska, Du | jowska — Hebda zajęła pierwsze miej- 


bieńska, Tłoczyński i Wittmann. 


sce. 


Ladoumegue—Becalli 


Projekt sensacyjnego pojedynku 


Ubiegtej niedzieli znany biegacz wlo- 
ski i mistrz olimpijski, Beccali, ustano- 
wil nowy rekord światowy w biegu na 
1500 mtr, pozbawiając tytulu rekordzi- 
stę w tei konkurencji słynnego francuza 
dziś zawodowca, Ladoumegiuie'a. 

Obecnie czynione są starania, aby w 
drodze wyjątku mógł odbyć się pojedy* 
nek obu zawodników na dystansie 1500 


Nowa gwiazda 


w szermierce węgierskiej 


Nagrodę wędrowną hr. Klebelsberśga 
za najlepsze wyniki szermiercze w cią- 
bieżącego roku otrzymał Bay, nowe 
gwiazda szermierki węgierskiej, który 
we wszystkich trzech broniach dostał 
się do finalu w mistrzostwach krajo- 
wych, 


Polus przeniósł się 
do C.W.S:u 


Bokser Warty poznańskiej, Polus, 
mistrz Polski w wadze koguciej, przy 
był do Warszawy i zasilił szeregi bok= 
serskie stołecznego C.W.S. 


Zmieniony skład ŁKS 
na mecz z Legją warszawską 


W związku z wyjazdem ŁKS-u na 
mecz ligowy do Warszawy z tamtejszą 
Legią, dowiadujemy się, że skład dru- 
żyny łódzkiej będzie nieco zmieniony i 
będzie się przedstawiał następująco: 
bramka: Piasecki, obrona Karasiak, Flie 
gel, pomoc: Pegza, Welnic, Jańczyk, a- 
tak: Król, Sowiak, Tadeusiewicz, Mil- 
ler, Pegza II. 


Również Legja poczyniła w druży= 
nie zmiany i na mecz z ŁKS-em przy- 
gotowuje zespół następujący: Głowacki 
(rez. Keller), Jesionka, Martyna. Nowa- 
kowski, Cebulak, Przeździecki Il, Raj- 
dek, Skrzypczak, Nawrot, Przeździecki 
I, Wypiiewski. 


W meczu tym wystąpi zatem po raz 
pierwszy po dłuższej przerwie Martyna, 
nadto Pigułowski ze względu na słabą 
formę zamieniony został przez Jesion- 
kę, a chorego Szallera zastąpi młody 
Skrzypczak. 

Jako przedmecz odbędzie się trenin- 
gowę spotkanie reprezentacji wojska pol 
skiego, która w przyszłym tygodniu je- 
dzie na turniej do Rumunji. 


Drużyna Legji, którą trenuje obecnie 


de A A O Z ÓW ` 


pm nm LĄ) | 00 mą 


mtr. w Paryżu lub Rzymie. 

Ladoumegue spodziewa się na tym | 
dystansie ustanowić wynik lepszy, ód 
nowego rekordu włocha. Francuski | 
Związek Lekkoatletyczny na prośbę 
Ladoumegue'a popiera jego starania w 
uzyskaniu zezwolenia na spotkanie iran- 
cuza zawodowca z włoskim amatorem. 


Tabela wygranych 


(Ciąg dalszy), i 
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trener wiedeński Wieser zapowiada sie 
znacznie lepiej niż na ostatnich meczach. 
tak, że spotkanie jej z ŁKS-em jest ncze- 


Smosarska, Stefan Jaracz, Józef Węgrzyn. 
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Honorujemy asygnaty „Posto“ 


Boris Karloff, Mac Clarke, Lew AyreS = =o s: so 
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Film, który bije rekordy powodzenia oraz film polski p. t. 
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W wielkiej sali sądu Rzeszy w Lipsku rózpoczał się w ubiegły czwartek proces - mionstre o podpalenie Reichstagu 


przeciwko holendrowi van der Lubbe, niemcowi Torglerowi i trzem bułgarom Dimitroffowi, 


Popofiowi i Tanefiowi. 


Zdjęcie przedstawia moment przesłuchania głównego oskarżonego van der Lubbe (zeznaje stojąc). 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


W składzie jedwabiu. 


Spizedawca w wielkim składzie je” 
dwabiów, Otto Szulc, stał zadumany za 
ladą sklepową. 

Przed chwilą miał nieprzyjemmą roz- 
mowę z kierownikiem. Pamięta każde 
słowo. 

— Jutro kończy się pański okres 
próbny — powiedział doń kierownik. — 
Z przykrością muszę pami zakomuiniko” 
wać, że zawiedliśmy się na panu, Jest 
pan bardzo sumienmy, termu nie przeczę, 
ale nie umie się pan obchodzić z klijen“ 
tami. Niech pam zrozumie, że jedwabiu 
się nie sprzedaje. Trzeba go wmówić 
klijentom. Nim jeszcze materiał zostanie 
odcięty od sztuki, kobieta musi dokład- 
nie odczuć jakie w tym łachmanku zro- 
bi wrażenie. 

A to właśnie przedewszystkiem musi 
wyczytać w oczach sprzedawcy. Kobieta 
zawsze zostaje kobietą, nawet w tym 
wypadku, gdy targuje się. Pierwszy flirt, 
który będzie zawdzięczać nowej sukien- 
ce, pragnie zacząć ze sprzedawcą skle” 
powym. 

Oczywiście flirt ten kończy się z chwi- 
la zapakowania towaru, ale jednak powi” 
nien to być flirt: 

A tego pan nie może zrozumieć, pa” 
nie Szule. Niemal wszystkie panie, któ- 
re pan obsługiwał, opuśriły sklep, nic nie 
kupując. Pan nie potrafi wzbudzić zain- 
teresowania do. siebie i do sprzedawane- 
go przez pana towaru. Popraw się pam, 
panie Szulc, pokaż pan w ciągu dnia dzi” 
siejszego, że pan jeszcze czegoś wart. 
W przeciwnym razie... 


ODDZIAŁY: KRAKÓW: ul. Pijarska 4, Telefony: 165-00 171-50. (Oddział dla całej Małopolski). 


Smutne refleksje sprzedawcy przer* 
wała młoda dama, która weszła do skle” 
pu. 
Była bardzo ładna. Otto spostrzegł to 
odrazu, I z miejsca postanowił zastoso” 
wać się do uwag swego szefa. 

Trzeba dodać, że Otto był bardzo 
przystojnym i inteligentnym chłopcem. 

Jednym skokiem znalazł się przy 
klijentce. 

— Czem mogę pani służyć? — za- 
pytał: 

Sam dźwięk jego głosu, zdawało się, 
Że na nią podziałał. 

Klijentka spojrzała nań nieśmiało. 
Wreszcie rzekła: 

— Poproszę o jakiś jedwab. Coś bar- 
dzo ładnego i eleganckiego. 

— Ależ łaskawa pani znajdzie u nas 
wszystko, czego pragnie. 

Otto uśmiechał się przytem miło i 
serdęcznie. 

— Tajemnica fabrykacji polega prze- 
cież na tem, aby zadowólmić piękne pa 
nie. Nasze tkaniny to wcielenie marzeń 
i snów kobiecych — powiedział. 

Kiijentka spojrzała na niego zdumio- 
na, lecz z'dużem zainteresowaniem. 

— Pięknie to pan powiedział, właści” 
wie dziwnie jakoś... 

— Dziwnie, dlaczego? Czy dlatego, 
że jestem sprzedawcą? Ale wszak to 
niema żadnego znaczenia. Proszę mi wie” 
rzyć, że jesteśmy najlepszymi mężami, 


gdy żnamy się na kobietach i jedwa- 


biach: Czy mogę coś pokazać? 


Patrzyła na niego z coraz większem 


zainteresowaniem. 

— (Owszem, proszę coś pokazać — 
rzekła. i 

— Najchętniej porozmawiałbym jesz- 
cze z pamią. Ale pani zapewnie się spie- 
szy? 

— Ależ nie — pospiesznie odpowie- 
działa. — Pan mówi tak interesująco. 

— Dobrze, proszę pani, ale jedno- 
cześnie pokażę pani coś odpowiedniego. 
Coś, co będzie doskonale hanmonizowało 
z pami uśmiechem... 

— Niech pan sobie nie zadaje trudu, 
ten jedwab nie jest dla mnie... 

— Nie dla pani? — Otto stanął jak 
wryty. — Czy to możliwe, by pani kur 
powała coś dla swojej przyjaciółki? Pani 
wybaczy, ale byłoby to jednoznaczne 
z tem, jakby pani przyjaciółka poleciła 
pani poflirtować z kimś w jej imieniw 

Patrzyła nań coraz uważniej. Głos 
jej zadrgał lekko, gdy rzekła: 

— Chcę jedwabiu na pyiamę. Ten je” 
dwab nie jest dla przyjaciółki. Kupuję go 
dla narzeczonego ña urodziny. 

— Pani... ma... narzeczonego? 

Powoli, z świetnie udanem rozczaro- 
waniem, odwróci się it zdiął jakąś sztiu- 
kę jedwabiu z półki. 

Klijentka nie spojrzała nawet na je- 
dwab. Patrzyła na niego dziwnym wzro” 
kiem. Widoczne było, że pragnie coś po” 
wiedzieć: Wreszcie rzekła: 

— Czy pan... chciałam zapytać, czy 
pan tu ma ciężką pracę? 

— Nie, proszę pani. O 6-ej popołudniu 
jestem już wolny: 

— A'po rej? Czy pan słę udziela to- 
warzysko? Czy jest pan może zarę: 
czony? 

— Nie, nie mam narzeczonej. Gdy. 
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ROCZNICA NIEPODLEGŁOŚCI 
| AFGANISTANU. 


Z wielką ponspą obchodzona była vak 
| ganistanie rocznica uzyskania niepodle- 


odbierał defiladę wojsk w stolicy 
z kraju, Kabulu. 


głości, Na zdjęciu krół Nadir Khan, któ- 
|| 


Zdjęcie przedstawia znaną z szereśu fil- 
mów górskich artystkę Leni Riefenstahl 
której jej ulubiony kot angorski towa- 
rzyszy już przy płerwszem śniadaniu. 


sprzedaje się jedwabie, człowiek staje 
się wybredny. Nie mogą mi się podobać 
kobiety w bawełnie. A natomiast koble” 
ty w jedwabiach szukają takiego, który 
mógłby je kupić, a nie takiego, jak ja, 
sprzedawcę... 

— Ależ pan się mylt.« fa potrafię 
ocenić | WZWIEO mężczyznę! 

— zatem narzeczony pani jest 
prawdziwym mężczyzną? 

— Nie... chojałam powiedzieć, że tak... 

Nieznajoma była bardzo zmieszana. 

— Tak myślałam dotychczas. Mól 
Boże, nigdy nie można wiedzieć, gdzie 
się tkrywa czyje przeznaczenie. Może 
to panu wyda się dziwne, że tak mówię. 
Może pan mnie źle zrozumiał, Ale ja nie 
wiem, co się ze mną dzieje: Teraz zro- 
zumiałarm, że pan iest tym, za którym 
tak długo tęskniłam.., 

W tej chwili Otto podniósł głowę i 
a zniecierpliwione spojrzenie swego 
szefa. 

Tak już najwyższy czas przejść od 
flirtu do interesu. 

Lecz nieznajoma chwyciła go za rę” 
kę į rzekła: 

— Proszę nie odcinać. Nie kupię mu 
pyjamy. Za kilka dni tu przyjdę. Potrze- 
bfję dużo jedwabiu... A wówczas pomó” 
wimy jeszcze ze sobą, i umówimy się 
może. 

Odwróciła się szybko į wybiegła ze 
sklepu, 

A w tej chwili do Ottona zbliżył się 
kierownik: 

— Ta pani znów nic nie kupiła. Pan 
nie jest dobrym sprzedawcą. Pan nię 
umie flirtować z klijentkami. Od jutra 
jest pan wolny, 

Tłum. D, 


Ekspozytury krakowiskiego oddziału: TARNÓW, pl. Kościuszki L: 3 NOWY SĄCZ, 


ul. Lwowska L. 244 RZESZÓW, -ul Zamkowa: L. 4; KATOWICE, Administracia ul Piastowa 9. tel. 7-17. Redakcja, PI. Wolności 5, tel. 24-12; SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja 28; 
BĘDZIN, ul. Małachowskiego i: DABROWA GÓRNICZA. ul. 3-20 Maia Nr 4: ZAKOPANE, Krupowski, dom p. W Krzeptowskiego; GDYNIA, ul. 10-go Lutego, tel 11-60; CZESTO- 
CHOWA, Al Panny Marji Nr. 21, tel. 4-48; KALISZ, ul. Złota Nr. 14: LUBLIN, ul. Kołłątaja 5, tel. 3-48 (Oddział dla województw: lnbelskiego. wołyńskiego. poleskiego i ziemi 
radomskiej). Ekspozytury lubelskiego oddziału: Radom. ul. Żeromskiego 30, Równe. ul 3-go Maja 285 1 Brześć n. B, ul. 3.g0 Maja 50; KIELCE. ul. Sienkiewicza Nr. 39. 


tel, 171; SKARŻYSKO, ul. 


Itżecka Nr. 16, tej. 40: PIOTRKÓW TRYBUNALSKI, ul. Garncarska 3: WŁOCŁAWEK, Kościuszki Nr 
168; WILNO, ulica Jagiellońska Nr. 8, tel. 15-54; KRYNICA, ulica Kraszewskiego, dom Schwartza. 


E aaa 
W tekście 50 zr. 


tel 


Pr enu merata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


Konto P.K.O. „Wydawnictwo Republika, Nr. 68.148 ** 


——a 


Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odp., 


Ogłoszenia: 


5; TOMASZÓW 


nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: 


MAZOWIECKI, ul. Polna Nr. 11, 


za wiersz miiimetrowy (ma stronie 4 szpaltyji 
za słowo 15 groszy, 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za slowo 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 


kcia ł Administracia: Łódź, Piotrkowska 49 
Tel Redakcji: 127-24, 136-43, 136-44, 159-00, 


TeL Administracji: 122-14, 


redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniąk, Łódź, Piotrkowska 49. 


" 


